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i . .  K . u o w i  położonych,  i wydania b i twy,  tym z naszych ko-

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . łiumn ? któreby się rozwijały około Monasterkioi.
, T , ,  vrFY Jenerał l ło tb  przeszedł wieś  tę z 4j l y w i z y ą

W iadomości on armii działającej. „ tanów 28 baterva konną ,  2 pułkami Kozak ow
W g U v n e y  k i e r z e  *  A ,d o s  druu  ,4  , za W ” * szły 4  batalio-

tpcci 1 ~f) t ^   ̂ brygady 7 dywi/iW pifichoty z ostniu dzia-
(z Korrespoadenta Warszaws î êgob  ̂ ( i8j ,  łami  tekkiey artyl leryi .  Nie  czekając n a p r z y b y -

Zw yc ięz iw a o< yl r n jj, „rzeyścia Ka m - c i s  g łó w n y c h  si ł  swejr kolumny,  uderzył  natyc h-
l 7 (1 9 )  hpcs ,  ouca y - ga łkami.  Jenerał miast na stanowisko nieprzyjacielskie,
czy ka , 1 otworzyły  jey Oi V • . - ć  tróry, któ-  Abćlul l lahman Basza z korpusem sw y m  kil -
g łównodowodzący  rozteazrl ię 1 zasło- ka ch w i l  za ledwie oparłszy się ogniowi  naszych
re ovl t&K dawna uwazan t » batferyy , opuści ł  swoje stanowiska i tak dzielnie
nę Państwa Oitomamk.ego.  Jener), i ,  Rii-  ścigany by ł  przez u ł a n ó w ,  kozaków i artyl leryą

Prawa Kolumna p ' , tamtev konna na przestrzeni liiizko 10 wiorst  wynoszą-
diger doszła duia A  0 1 : ,P. j osie-  cey ze bez wystrzału opuści ł  dwie  baterye nail-
stronie ws i  Arnautwar: straż | ego przedmą dosię c e y , ^   ̂ ^ d/ iałach> • ^ arsztat> na h l 6 r J m ty l -
gała aź do Aiwadztk.  ,  j Rntb koco dokończono budowę piękne y 26-dz iałoweyKolumna l e ^ a  p o d  r o z k a z a m i  Jeneiała B o t h  j o c o ^  w  ^  u ,Rl.cpc e lJ b r J .  n ie przyja-
przybyła  do As  pro. I rzedma straż zayrno" c ie lowi  4 oo n i e w o l n i k ó w ,  4  dział po lo w y ch  i 7
liabaoo na grzbiecie Bałkanów.  , ,<T„, i ,ńnv chorągwi.  Jenerał Rotb,  pozostawiwszy  dalsze s'ci-

« u ™  i * « « *  » ! i .  » o i e k . i , o y o h  k « . . k . m ,  w y , J . ł  c . ę i ć  s w . i . y
przez Jenerała Hrabiego Pahien,  b> y straży przedniey do Massambryi.  Mieysce  to jest
Jowan i nad Kamczykiem.  - Alessam- ufo rty f iko wan e,  a okopy wznies ione naprzec iw
. . Al5r ^ ^ eł f i a ą Się ze trzech okrętów międzymorza które go łączy ze s tałym lądem, bro -
| ).r,.a. z CS^ pl iku fregat i wielką  liczbą statków ni ł y  wstępu do niego.l in i jow ych ,  lo lk u ire a 1 * i J ak tylko piechota złączyła się z ułanami,  kto-
p r z e w o z o w y c h z jy w n o s c . ą .  y i ę c e y ,  n u  j r przedniey s tr aży ,  wymierzono
godziny mocno bombardował uuasto te0 oz r « y * , # ^  ^  0£ 0p a n y /  0 gień dział  by ł  tak
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S a L f i ' S t - .  j * . ł ° - W P~ » l V . l ' p , z . . “ r  ̂ ‘cy M e . , , ^ 1 ,  Ł d  M , ,  « W
Główna kwatera i korpus Jenerała Hrabiego  c i e p a n o w a ł j .  #

Pahien stanęły między Arnautwar i Fonduklidere.  Dowodzący  w  mey Osman Basza o 2 bunczu
Łauten stanę y ^  |jpca straż przednia Jenerała R y -  kach , zagrożony przez eskadrę admirała Gre .gh,
v  K j n„» n dwóch batalionów pól ku  57 , z i raż o n y  ogniem artylieryi  uaszey, poddał się wkrot-
< W  złożona L e r n i m k i n a i l l i g i n a ,  zeszła zj io* ce na wezwanie  Jenerała l l o t h  , który  dozwol i ł  

Bał kanów.  Oddział nieprzyjacielski  oko- mu nocy jeduey dla przygotowania załogi i  m *®* 
i P -  ° oo ludzi  chc ia ł  bronić jey przeyścia w ą w o -  szkańców do poddania się , ktorego unikną  

o 2,ooo rozwijać jey się wypadało.  Strzel- uiogli.  i  T„
eu, przez nie odpowiadając na ogień p iechoty  Jakoż nazajutrz dnia l ipca rano oddał Je-
c y  08 pułku,  u  n \  nią i Sdpa/i i .  Y nerał-Majorowi W . c h t ę n ,  Szefowi Sztabu g ło w n e -

leprS s ° v p k a  oddziału tureckiego była zupełni ,  u-  go 6 korpusu, H1®01 miasla» urzę-
. . .  i7:pi nje ścigali kozacy, izabral i  im cho-  mat:  i  s tawił  się ssm w tow >y ę

p ę k a j ą c y c h  dzielni 6 miedzy któremi dwó ch  dników tureckich i 2,000 ,encoyv wojennych przed  
rąg .ew n f i m  ^  nie przy aciół w  zabi tych i  w ła d z a m i , które miały z lecenie odprowadzić ich  
p u łk o w n ik ó w .  Stra znaczna my straci l iśmy do Bossyi .  ‘ . jo
ranionych była b« t sar’ y(lrua Jener / t  Główna kwatera była dnia ł?- w  Erke cz ,  d n i .
t y k o  b łudzi.  Y a ł k a n y  aż do Fal iobano,  grunt «  w  Inl iakioi  g r e c k i e m , gdzie jedna częsc dru-

r  |WSZ n n n lk u  d a i i a ł  wie lk ie  pochodowi  g.ego korpusu z mą się złączyła,  druga częsc te-  
skalisty z poc Hl k £e tl.?eija L ło wzn) 0£ k0rpusu pozostała w Kele l ler .  .
przeszkody , tak dalece .  y t f j r0_ b Kolumna Jenerała E ld ig er  udała >ie d n »  tx
c n ie  6 batalion P10“ *.  hoty j„2 to dla zrobię- (S3) ku Alkaria.  Korpus nieprzyjacielski  cofnął  
bo tm k ow  wziętych z p . Mnn»«i«rfcin! iniesznie nrzed nią ku Aidos,  zostawiwszy w
nia 
przednieyi  tAr,, poruszenia ley  Kotumuy, polowe,  j e n e r n  nyc uw ,
który  us i łował  J  został cofuąć się nad zabrał w Dautly 1,000 funtów prochu armatnego,
lecz wkrótce przymuszony 2 000 cze twert i  pszenicy ,  i 200 czetwert i  gry-
W Ser as k ie ̂  A  b chi 1- B  a h m a n Basza o trzech bun-  ki ,  prócz tego w ie le  innych  rzeczy m m eyszey w ar-

czukach, g ł o w n m d o w o d z ą c y ^ .  > A n c jlialos ; Bur  t0 7,aj 0g a Anchialos,  przestraszona szybkim po-  
czyk iem , za observvacyynym naprzeciw c h o d e m ,  i  świetnem powodzeniem naszey A rm ii,
gas,  l ,u JY41 0f|najzjj. od Kele l ler  uc iekających opuściła 7. rana t e g o ż  samego dnia okopy miasta,
»ńST°Kamc zvka i  s t a n ą ł  sam w  6  do 7 tysięcy lu-  które natychmiast zajął oddział zo łmerzy  jedne-
.l"-1 „r  wvm brzeau rzeki lnż iakiodere , zape- go z okrętów krążących p r z e d t e m  miastem. Zna-  
dzi na p a z a s ł o n i e n i a  przez to środkowe leziono tam i 4 a r m a t ,  1 mozdzerz , o magazyDy
stanowisko w szystkich  ntieysc nad odnogą Burgas prochu  działowego, i jeden magazyn 90I1.



T y m  czas em s t r aż  p r z e d n i a  J e n e r a ł a  R o t h » 
p o d  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  N abe l ,  o d e b r a ł a  r o zk a z  
o d  G ł ó w n o - d a w o d z ą e e g o ,  aby  się u d a ł a  do  B u r g a s :  
J e n e r a ł  zaś R o l h ,  a b y  się p o s u n ą ł  do  R u m i l i k i r i ,  
n a  d r o d z e  do  A ido s .

D n i a  z r a n a ,  g d y  J e n e r a ł  N a b e l  z b l i ż y ł  
s ię  d o  B u r g a s ,  za łoga m i a s t a  o d w a ż y ł a  się w y y ść  
n a  jego  s p o t k a n i e .  U d e r z o n o  na  n i c h  n a t y c h m i a s t :  
r o z b i t a  p r z e z  n i e u s t r a s z o n e  p ó ł k i  4 i e y  d y w i z j i  u -  
ł a n ó w  , sz u k a ł a  oca le n ia  się w  uc i ec zc e .  J e a e r a ł  
Ń a b e l  z a b r a ł  n a y p r z ó d  n i e p r z y j a c i o ł o m  d w a  dz ia ­
ł a  p o lo w e ,  k t ó r e  im to w a r z y s z y ł y ,  a dz i e ln ie  śc i ­
g a j ą c  u c i e k a j ą c y c h  a ż do o k o p ó w ,  z n i e m i  r a z e m  
w s z e d ł  do mias ta .

D n i a  12 ( 24) J e n e r a ł  R o t h  u d a ł  się z s w o i m  
k o r p u s e m  do  A l k a r i a  , a J e n e r a ł  R y d i g e r  do E s k i -  
Ba sz l i .  Część  2 k o r p u s u ,  za ję ł a  A l a k a r i a ,  r e sz ta  
s t a n ę ł a  o bo ze m  w  c e n t r a l n e y  p o z y c y i  l u ż i a k . o i  
g r e c k i m ,  p r z y g t ó w n e y  k w a t e r z e .

P o r u s z e n i a  a r m i i  k u  K a m c z y k o w i  , t a k  d o ­
b r z e  u k r y t e  b y ł y  p r z e d  W i e l k i m  W e z y r e m  b ę d ą ­
c y m  w  S z u m l i , ze dop iebo  w c z t e r y  d n i  po o d d a ­
l e n i u  się eiaszem z p r z e d  t ego miasta  , to je»t 9 ( 21)  
l i p c a  w y s ł a ł ,  d l a  w z m o c n i e n i a  s t a n o w i s k a  w K i u -  
p r i k i o i ,  k o r p u s  z łożony  z 9 p u ł k ó w  p i e c h o t y  i je­
d n e g o  p u ł k u  jazdy r e g u l a r n y c h ,  tu dz ież  1000 Del i  
k o n n y c h  z t r z e m a  d z i a ł a m i  p o lo w e m i .  O p u ś c i l i  
S z u m i ę  p o d  r o z k a z a m i  I b r a h i m a  o t r z e c h ,  K i e u a s e
0 t r z e c h  i M e h e m e d a  o d w ó c h  b u r i c z u k a c h  Baszów,  
p r z y b y ł y c h  świeżo  z K o n s t a n t y n o p o l a  , d la  d o w o ­
d ze n ia  r e g u l a r n e t n  w o y s k i e m  a r m i i  t u r e c k i e y .

Za  p r z y b y c i e m  nad  K a m c z y k  , k o r p u s  t en d o ­
w i e d z i a ł  sig d o p i e r o  , że o k o p y  są zd o b y t e  i  za ję te  
p r z e z  nasze  w o y s k o .  Baszo  w ie  co f nę l i  s ię w ięc na  
p r z ó d  o k i l k a  w io r s t ,  a p o t e m  u d a l i  się do  Czeng e
1 k u  ws i  S u d ż u l u k  , gdz i e  b a w i l i  p r ze z  dziei i  8 (20) 
l i p c a ,  n i e p e w n i  co i m  d a l e y  p r z e d s i ę w z i ą ć  w y p a d a .

D o w i e d z i a w s z y  się w  w i e c z ó r  t egoż dn ia ,  ze 
A b d u l - R a h m a n  Basza  zosta ł  p o b i t y  na ró wm in ac h  
B u r g a s ,  u d a l i  s ię k u  A id os ,  gd z ie  p r z y b y l i  w  w i e ­
c z ó r  d n i a  12 (24) l ipca .

D n i a  i 3 ( a 5) J e n e r a ł  G ł ó w n o  k o m  men dc  r o j ąc y  
r o z k a z a ł  J e n e r a ł o w i  R y d i g e r  u d a ć  się ku  A ido s ,  
za jąć  s t a n o w i s k o  o 3 l u b  4  w i o r s t  od tego  mias ta ,  
t a m  o c z e k i w a ć  na  z g r o m a d z e n i e  się w o y s k  n a s z y c i ; ,  
i  n i e  u d e r z a ć  n a  A i d o s ,  c h y b a  w t e n c z a s ,  g d y b y  
m ó g ł  z p e w n o ś c i ą  p r z e w i d z i e ć  p o m y ś l n y  sk u te k .  
J e n e r a ł  R o t h  m i a ł  t y m c z a s e m  p r z y ś p i e s z y ć  p o c h ó d  
i  s t a n ąć  w  d r u g i e y  l in i i  za w o y s k i e m  J e n e r a ł a  R y ­
d i g e r  ; k o r p u s o w i  zaś J e n e r a ł a  H r a b i e g o  P a h l e u  
p o l e c o n o  u d a ć  s ię  do R u m i l i k i o i .

W  s k u t e k  t y c h  r o z p o r z ą d z e ń  J e n e r a ł  R y d i g e r  
u d a ł  s ię  n a  w z g ó r z a  m i ę d z y  R u m i l i k i o i  i  A id o s  b l i ­
s k o  o c z t e r y  w i o r s t y  od t ego  os ta tn i eg o  mias ta .

B a s z o w ie  sądzi l i ,  iż c h w i l a  ta s p r z y ja  i c h  za­
m i a r o m  , i p o s t a n o w i l i  u d e r z y ć  na  czo ło  naszey  
a r m i i ,  w p r z ó d  n i m b y  b y ł o  w z m o c n i o n e  p r z e z  w o y -  
s k a  , k t ó r e  n a s t ę p o w a ł y .

Ja z d a  T u r k ó w  z częścią p i e c h o t y  w'yszla z A i ­
dos  i u d e r z y ł a  na  K o z a k ó w  J e n e r a ł a  R y d i g e r a ,  k t ó ­
r z y  co f n ę l i  s ię  na  po zy c yą .  J e n e r a ł  to w id zą c ,  iż 
go o tacza ją  z f r o n t u ,  i p e w n y m  b ę d ą c ,  że o d e p r z e  
n i e p r z y j a c i e l a  , o d d z i e l i ł  z p r a w e g o  s w e g o  s k r z y ­
d ł a  j edn ę  B r y g a d ę ,  c z w a r t e y  d y w i z y i  u ł a n ó w ,  i 
w y s ł a ł  ją d la  zayśc ia  w  t y ł  l e w e m u  s k r z y d ł u  n i e ­
p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  na n ie go  z w i e l k ą  n a c i e r a ł  d z i e l ­
nośc ią .  O g ie ń  nas zych  B a t e r y i  i jp o r uszen ie  U ł a n ó w  
b y ł y  s k u te c z n e .  P r z e d n i a  s t r a ż  t u r e c k a  o d p a r t a ,  w  
n i e p o r z ą d k u  w r ó c i ł a  do Aido s .  J e n e r a ł  R y d i g e r  
ś c i ga ł  ją z 8 b a t a l i o n a m i  i 16 dz ia ł a m i  pod  d o w ó d z ­
t w e m  X i ę c i a  G o r c z a k o w a .  P r z y b y w s z y  p r z e d  Aidps,  
s p o s t r z e g ł  k o r p u s  n i e p r z y j a c i e l s k i  6 do 7000 p i e ­
c h o t y  w y n o sz ą cy ,  k t ó r y  s t a ł  w p o z y c j i  za i o b o k  
m ia s ta  , i l e w e m  s k r z y d ł e m  o p i e r a ł  s ię  o d a w n e  
o k o p y ,  k t ó r e  n a p r a w i a ć  zaczęto.

W i d z ą c ,  że mia s to  jest  k lu c ze m  te y  po zy c y i ,  
J e n e r a ł  R y d t g e r  o b r ó c i ł  s w e  b a t e r y e  p r z e c i w  mas-  
s o m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  a b a t a l i o n  36 i j eden  
p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  w y s ł a ł  d l a  z d o b y c i a  E a g n i f e m  
d a w n y c h  o k o p o w  mias ta .  Z  p o c z ą t k u  n i e p r z y j a ­
c i e l  d a w a ł  u p o r c z y w y  o d p o r ;  l ecz  p a r t y  w  o k o ­
p a c h  i w  k r ę t y c h  u l i c ac h  m ia s ta ,  z ł a m a n y  zc i zy -  
s t k i c h  s t r o n  i r o z b i t y  zo s ta ł  p r z e z  w a l e c z n y c h  n a ­
s z y c h  s t r z e l c ó w .

l a k  w i e l k a  b y ł a  dz i e lność  t ego n a t a r c i a ,  ż<3 
p u ł k i  t u r e c k i e  zneyr fu jące s ię  w  po z y c y i  za m i a s t e m  
posz ły  w  r o z s y p k ę ,  i ś c i e ż k a m i  B a ł k a n u  w d y -  
r e k c y i  k u  K o r n a b a t .  U ł a n i  i K o z a c y  u d e r z y l i  n a  
n i e  n a t y c h m i a s t ,  i  w i e l k ą  zada l i  im  k lę s k ę  w t e n -  
esas,  g d y  p ie c h o t a  nasza,  p r o w a d z o n a  p r z e z  X i ę c i a  
G o r c z a k ó w  , b i ł a  w sz y s tk o  , co w  p i e r w s z e y  c h w i l i  
s c h r o n i ć  się n i e  zdo ł a ło .  Z a b r a l i ś m y  c a ł y  obóz  t u ­
r e c k i  , zna lez iono  w  ni tn 6 0 0 0  n a m i o t ó w ,  448 p u ­
d ó w  p r o c h u ,  w i e l k ą  i lość ł a d u n k ó w , 5ooo p ła sz c zy  
w o j s k o w y c h ,  i w ie l e  b r o n i .  U c i e k a j ą c y m  z a b r a n o  
4  c h o r ą g w i e  i  4 a r m a t y  , k t ó r e  z n i m i  z S z u m l i  
p r z y b y ł y .  M ia s t o  i pola są o k r y t e  w i e l k ą  l iczbą  za ­
b i t y c h  : m n ie ys z a  b y ł a  i lość j e ń c ó w  , w y n o s i  ty lk o  
220: m y  s t r a c i l i ś m y  z a l e d w i e  100 ludz i .

P i ę k n a  t a  w a l k a  u k o ń c z y ł a  o p e r a c j ą  p r z e y -  
scia B a ł k s n u .  W  c a ł y m  c i ą g u  t e g o  c h w a l e b n e g o  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  m ę żn e  uasze w o y s k a  d a w a ł y  c i ąg le  
n o w e  d o w o d y  ś w i e t n e g o  m ę s t w a ,  n i e z m o r d o w a -  
n e y  g o r l i w o ś c i ,  k t ó r e m i  się za w sze  o d zn a cz a ł y .

i  u r c y ,  n i e sp o d z i an ie  r az em  i n a p a d n i ę c i  i p o ­
b ic i ,  u i e  m ie l i  czasu z e b r a ć  lu d n o śc i  r ó w n i n  B u r g a s .

S p o k o y u i  ci m i e s z k a ń c y , po  w ię k s z e y  częśc i  
ch r z e sc ia n i e ,  po d  ś w i a t ł ą  o p i e k ą  zay tnu ją  się c i ą g le  
z a t r u d n i e n i a m i  r o l u i c z e m i .  P o r t y  m o r s k i e  B u r g a s ,  
A u c h i d t o s  i M y s a m b r j a ,  w y s t a w i a j ą  w i d o k  w i e l -  
k i e y  czy nnośc i .

—  P o d ł u g  w ia d o m o śc i ,  od  k o r p u s u  o b s e r w a c y y -  
neg o  w J ś n i b a z a r  z d n ia  11 (23) l i pc a ,  J e u e r a ł  K r a s ­
so w sk i  dn ia  9 (21) i 10 (22) r o b i ł  r o z p o z n a n ie  aż p o d  
sarae o k o p y  obozu  pod S z u m i ą ,  i dn ia  11 (23) w r ó ­
c i ł  do  J e n  baza r ,  n ie  d o z n a w s z y  ż a dn ey  od  n i e p r z y ­
j a c i ó ł  w p o ch od z ie  p r z e s z k o d y .

—  J e n e r a ł  P an se t t e ,  do w o d zą cy  s t a n o w is k ie m  nn-  
szem w o y s k o w e m  w  S i zopo l i s ,  u c z y n i ł  w  d n i u  12 
(24) l i p c a  w y c i e c z k ę  na  obóz n ie p r z y j a c i e l s k i  p o d  
w s i ą  A l t i .  Aa  zbl iżenierr i  się jego; T u r c y  o p u ś c i l i  
n a p r z ó d  s w e  r e d u t y ,  a o k i i k a  w i o r s t  z t a m t ą d  p o d  
w s i ą  O z y n ^ a n c e s k e l i s y  z o s ta w i l i  J e n e r a ł o w i  P a n -  
se t t e  c a łą  sw oj ą  a r t y l l e r y ą ,  z 4  a r m a t  s k ł a d a j ą c ą  się.

M o s k w a  d n ia  20 l ip c a .
(z G a z e t y  S a n k tp e t e r s b u r s k i e y . )

D n i a  16 l ip c a ,  Je go  V \y s o k o s ć ,  Xif}że P e r ­
ski ,  C h o z r e w - M ir z a \og ląda ł  p T a c k r e m l i ń s k i  e k a r -  
h i e c  i sa lę  w i e l o k ą tn ą ,  z a k r y s t y  ą k a i e r i r a l n ą . d z w o n i -  
c ę  J a n a  W i e l k i e g o  1 in ne  z a b y t k i ,  n a k o n i e c  n a ­
sze t r o fe a  n i e ś m i e r t e l n e  1812 r o k u ,  d z i a ł a  z d o b y ­
te na  n i e p r z y j a c i e l u  , i częs to  p r ze z  sw e g o  d r a ­
g o m a n a  z a p y t y w a ł  s ię  P .  W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u -  
b e r n a t o r a . k t ó r  y wszędz ie  X i ę c i u  to w ar z ys zy  ł . W s z y -  
Stko,  j ako  r ze czy  d l a ń  n o w e ,  o b u d zą  w n i m  n a y ż y w -  
szą c i e k a w o ś ć .

D m a  17, Je g o  W y s o k o ś ć ,  w  t o w a r z y s t w i e  P .  
W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a ,  b y ł  p r z y t o m n y  n a  
r o zw o dz ie  s t r a ż y  i o g lą d a ł  g m a c h  w s p a n i a ł y  ć w i c z e ń  
w o j s k o w y c h ,  p o t e m  p r z y j e c h a ł  do U n i w e r s y t e t u .  
P .  K u r a t o r  w y d z i a ł u  n a u k o w e g o  s p o t k a ł  X i ą ź ę c i a ,  
p o d a ł  m u  r a p p o r t  i w p r o w a d z i ł  do ś w i ą t y n i  n a u k ,  
k t ó r e  c i e k a w e m u  g oś c io w i  k r ó l e s k i e g o  r o d u  
d o s t a r c z y ł y  m n ó s t w o  p r z e d m i o t ó w ;  X i ą ż e  o g l ą d a ł  
w sz y s tk ie  g a b i n e t y  ze szczeg ó ln ie ysz ą  u w a g ą .  Z n a ­
k o m i t y  n a u k ą ,  P .  L o d e r , ob ja śn i a ł  Je g o  W y s o k o ­
ści ,  w ś r ó d  b o g a c t w  g a b i n e t u  a n a to m i c z n e g o ,  to  w szy­
s tko,co n a y b a i  dz iey  m o g ło  o b c h o d z ić  u w a g ę  i c i e k a ­
w o ść  młodego  Xięc ia .VV b ib l i o t ec e  zos ta ły  się na  za ­
wsze  ś l a d y  j ego o d w ie d z in :  w x ię dze ,  g dz ie  z n a ­
m i e n i c i  gośc ie  zap i su ją  sw o je  im io na ,  on  t a k o ż  n a ­
p i j a ł  po p e r s k u :  „ N a  p a m ią tk ę  z a p is u ję  im ię  m o -  

j e ” a sa m o  i m i e  w y r a z i ł  l i t e r a m i  ł a c i ń s k i e m i .
D n i a  t e g o ż ,  w i e c z o r e m ,  o c z e k i w a ł a  X i ę c i a  

w s p a n i a ł a  i l l u m i n a c y a  i n i e z l i czona  p u b l i c z n o ś ć  na  
b u l w a r z e  T w e r s k i m .  G d y  n a d  p r z y b y ł ,  J e g o  W y ­
sokość  p osz ed ł  n a t y c h m i a s t  p r o s p e k t e m  , r zęs i śc ie  
o ś w ie c o n y m ,  w  t o w a r z y s t w i e  P.  W o j e n n e g o  J e n e -  
r s ł - G u b e r n a t o r k  i  w i e l u  osób sw eg o  o r s z a k u ;  p o ­
t e m  b y ł  zapi  oszony  do g a l e r y i ,  gdzie  też  u s i a d ł  
w  os o bn e y  i zbie,  na  sof ie  , m i ę d z y  Jaśn ie  O ś w i e -  
c o n e m i  X i ą ż ę t a m i  : D y m i t r e m  W ł o d z i m i e r z o w i -  
cz em  G o h c y n e m  i  N i k o ł a j e m  B o r y s o w i c z e m  J u s u - 
p o w e m .  P r z e d  J e g o  W y s o k o ś c i ą  s t a ł  d r o g i  k r y ­
sz ta ł  z o w o c a m i  i ch ło d zą ce ru i  n a p o j a m i ;  w k r ó t ­
ce  p o te m  p o d a n o  l o d y  i h e r b a t ę ,  po k t ó r e y  X i ą -  
żę p r o s i !  o k a l ia n  ( lu lkę ,  z k t ó r e y  s ię  k u r z y  za



p o ś r e d n i c t w e m  wody)  wszędzie z N im  woż oną .Tyrn-  
tszasem, wesz ły do teyże izby d am y i usiad ły  p ó ł ­
k ole m , na p rz ec iw  Xiążęc ia  , k t ó r y  p r a w i e  us t a ­
w iczn ie  rozm aw ia ł  przez t łóraacza ze zuaydujące-  
m i s i ę  bl izko s iebie  osobami .

W  sali g a l l e r y y n e y , w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  
ś l icznie ozdobioney k o l o r o w e m l a m p ś w i a t ł e m ,  w i e l ­
k i  s tół  okrągły,  u b r a n y  g i e r landam i  rózanemi,  b y ł  
t akoż  zastawiony'  rozmai temi  owocami  dla h o noro ­
w ego  orszaku  X iążęc ia  i dla naszych  J e n e r a ł ó w .  
M u z y k a  dęta  b r z m ia ła  pod ok n a m i  ga le ryi  i 
w  wie lu  mie ys cach  bu lw a ru ,  na k tó r y m  jeszcze n i ­
gdy' nie było takiego zb ioru  publ icznośc i ,  w jedney,  
iż t ak  rzec można,  n i e ru c h o m e y  rnassie.

Jego  W y s o k o ś ć  za bawi ł  około  d w ó c h  g o ­
dzin,  i w ca ły m  przec iągu  tego czasu,  żywa w e ­
sołość panow ała  na p ię kuey  tw arz y ,  młodego X ię -  
cia.  W  ogólności ,  d aw a ła  się pos t rzegać  Jego c z u ­
łość na szczególne,  odd awane  M u  honory .  Jeszcze 
raz  przeszedł  p rzez  b u l w a r  , na k t ó r y m  zno w u 
s p r a w i ł  nadzwyczane  publ iczności  kupien ie  się, 1 
p o j e c h a ł , zos tawiwszy  n i a te ry ą  obf i tą  do rozmów
0 s°bie.  „

W  s k a r b c u  , Jego  ^ V y s o k o s c ,  X ią z e  Gho- 
z r e w - M ir z a ,  d ługo t r z y m a ł  w r ę k u  s u k n ią  mayt -  
k o w s k ą , k t ó r ą  nosił  C e s a r z  P i o t r  W i e l k i ^  w 
S a rd a rn ie , gdy  się uczył  bu dowa ni a  okr ę to w .  Ktoś  
z orszaku  X ią źęc ia  zaśmiał  się z ł e g o ,  ze C esa rz  
Rk szccJi H ossy i  nosił  tak pros tą  odz iez ;  lecz Jego 
"Wysokość ,  spóyrzawszy  n a ń ,  p o w i e d z i a ł :  „ G d y ­
b y  C e s a r z  P i o t r  nie nosił  tey o d z i e ż y , Ros-  
sya nie mi a ł ab y  f lot  ty i nie b y ł a b y  tak ie m M o c a r ­
s tw em ,  jak jest dzisia.

Xiąże  jest wzros tp  średniego,  ale ksz tał tnego ,  
ma bardzo  p i ęk n e  oczy, p r z y je m n y  uśmiech ,  choti  
p o w ażny,  a w rozmowie  bardzo jest żywy.

D a ls z y  c i ą g  n a g ród , p r z y z n a n y c h  p r z e z  H a- 
tle R ęko d zie ln iczą  d la  F a b ry k a n tó w  i  R z e m ie ś ln i­
ków  , p o  p ie r w s z e y  w ys ta w ie  p ło d o w  p r z e m y s łu  
R o s s y y s  kiego. (D o ko ń czen ie .)

Z e g a r m is tr z o m  tv S t. P e te r s b u r g u .
77) P. S z p ig lo w i , 78) P.  P r  n i-  | Z a  zegarki do- 

c o w i , 79) P.  J u r e n e w e m u , 80) i P .  > brey roboty.
S a w io w n o w i. I .

81) R zecz y w is te m u  R a d c y  l a y n e m u ,  X t ę c i u  N.  
B .  J u su p o w i  , za d obr e  w y r o b y  jedwabne.

82) K u p c o w i  St.  P e t e r s b u r s k i e m u  , P a w ł o w i  
L ic h a c ze w u , za w y b o rn e  ha f t o w a n ie  c e r k i e w n y c h
u b i o r o w  o ł ta rzowych .

Oprócz  tego , na przeds tawienie  P.  M in is t r a
s k a r b u ,  za w s t a w ie n ie m  się R ady rękodzie ln iczey ,  
zaszczyceni  zostal i  szczególnenu nag rodami .

T y tu ła m i  R a d c ó w  ręko d z ie ln ic zy c h  :
1) F a b r y k a n c i  m o s k i e w s c y ,  k u p c y  2 g i ldy ,  Ni - 

ko ła y  i P a w e ł  R ogozin o w ie .
2) F a b r y k a n t  ws tążek  o r d e r o w y c h ,  k u p 4ec 2 gi l-

dy Ł o h tiew . „ , . , . .
M e d a la m i n a  w stążce  o rd e ra m i s. W ło d z im ie r z a :

o  Moski ewscy  f a b ry k a n c i  j e d w a b i u ,  k u p c y  1 
Ei ldv* M i c h a ł  i J an K o n d ra szew o w ie , przez k t ó ­
r y c h  n iezm ord owan ą  pracę  je d w a b n e  ic h  w y r o b y  
doprowadzone  są do wysokiego s topnia  doskonało­
ści,! na wys tawie  zwróc i ły  aa  się powszechną  u wagę.

2) K u p c y  St. Pe te rsb u rscy  2 g . ldy  1 f a b r y k a n c i  
l i n :  S azo n a w  i K a z a le t , za w y b o r n ą  robotę l in,  
t a k  ważnego w hand lu  ros syysktm  to waru .

M e d a la m i n a  w stą żce  s A n n y .
1) K u p i e c  s z u y s k i ,  2 gi ldy , » tameczny  G ł o w a  

rnieski , f a b r v k a n t  tkanek  b a w e ł m c z n y c h  1 p łó tn a  
D a m s k ie g o ,  R o ło to w  , ™ o g o ln os c i , za szczególną 
gor l iw ość  swoję k u  sp rawie  rę kodzi e ln ic ze y ,  oraz 
za dobre  i lanie swoje wyroby-

Z e g a r m i s t r z e .
2) I l a u t  za w y b o r n y  c h r o n o m e t r  m or sk i ,  m e -  

us tę puj ący  naylepszemu angieb  1 mu.
5) Jan  T o łs to y , za te rm o m e tr  a  tourb illon , p rz e-

W yb o rn ey  roboty.  . .
4) J an  N o so w ,  za re g u la to r  1 zegark i  śc ienne ,

robione i ukończone z nay większą,  jak można , s ta-

6) Fabrykant J S cyevg d rtg , za zrobienie b ie lizny  
stoło >vey, znakomitey dobroci i pow ierzchow ności.

7) Garbarz, G in te r  , za dobrą w yp raw ę  skór ró­
żnego rodzaju, w w ie lk iey  ilości.

8 ) Fabrykant m oskiew ski jed w a b iu , K a r p o w , 
za robotę w ybornych  różnego rodzaju tkanek je ­
dwabnych.

P rzy  tych nagrodach , na przedstawienie R a­
dy Rękodzie ln iczey ,  P.  M inister skarbu nadał przy* 
wi te y  używania  herbu Państwa na znakach w y ­
wieszanych i w y ro b a ch , fabrykantom m oskiew ­
skim.

a) K apelusznikowi S tu z y n o w i , z uw agi na 
rozległą działalność jego fabryki, islniejącey w ięcey  
jsk 5o lat , oraz na to, źe w yroby jego uznane są 
zk tsńsze i lepsze , w porównaniu z wyrobami tu- 
teyszego fabrykanta C y rn m e rm a n a  , któremu na­
dano prawo używania wspomnionego herbu.

i b) Rękaw icznikow i. P o la ko w em u , którego  
w szelk ich  gatunków rękawiczki okazały się w y -  
bornemi i byuaym niey nieustępującemi naylep-  
szyni zagranicznym.

O w szystk ich  tych nagrodach, udzielonych z o- 
koliczności pierwszey W y sta w y  Rękodzieln iczych  
wyrobow R ossyyskich ,R ada Rękodzielnicza poczy­
tnie sobie za przyjem ny obowiązek uwiadomić p u ­
bliczność.

Z  K o w n a  d n ia  20 j u l i i  1829 ro ku ,
J. Panna  Józefa B oreyk ów n a , powracając Z  

W arszaw y do B itw y ,  na dniu 11 b. m. przybyła  
do tuteyszego miasta, gdzie okazała sw óy  n iepo­
spolity talent, w ykonyw ająe arcy trudny koncert  
i waryacye na fortepiano. Ta, lubo młoda jeszcze  
wirtuoska, jednak rzeczony koncert, mimo niekom -  
pletney  muzyki, użytey do akompaniamentu (gdyż  
inney tu dostać nie można), oddała go z n a y w y ż-  
szą dzielnością i mocą, w łaśc iw ą  ty lko  n a y w ięk -  
szym artystom. Publiczność cała, złożona z JJ,  
W  W . Jenerałów i w ie lu  godnych U rzędników ,  
w liczbie w ięcey  dw iestu  osób ,  była  zupełn ie  z  
exek u cy i za d ow olon ą ,  a J. Panna Boreyków na,  
osypana tysiącznemi oklaski , była przyw ołaną i  
proszoną o danie drugiego koncertu. P rzychyla­
jąc się do żądania Publiczności, czternastoletnia  
wirtuoska, z uprzeymością się zgodziła na pow tór­
ny popis, a znawcy i am storowie muzyki z n iecier­
pliwością  oczekują tego, aby praw dziw y talent słu-  
sznemi oklaskami uwieńczyć.

zr
rsnnością 1 sztuką.

5) F a b r y k a n t  jedwabiu, R in a r d ,  za dobry w y ­
rób materyy gładkich jed w ab n ych , równających  
się liońskim.

F  b a 5 o t  a:
P a r y ż , d n ia  25  lipca .

(Journal de St. Peterabourg). _
Dziennik D ia r io  d i  R o m a , donosi pod d. l r  

l ip ca ,  źe zrana d. g, W .  O. Jan R o o th a a n , ro­
dem z Amszterdamu, został obrany, w domu p ro-  
fessów jezu ick ich ,  jeneralnym przełożonym zgro­
madzenia, po O. F o r tis ie .

— Nayświezsze l is ty  z Madrytu, d ługie  zaw ie­
rają szczegóły o przygotowaniach do godow  w ese l­
nych  K ró la ;  przygotowania te mają bydź spa- 
niałe. Przeszło 24 miliony realów zebrano w skar­
bie i przeznaczono na koszta tey  uroczystości.  
W ie lk ą  liczbę dyamentów i kleynotów  skarbo­
w ych , oddano jubilerowi na zrobienie korony dla  
przyszłey K ró low ey . Za robotę, umówiono s ię  
i 5o,ooo fr-

_  Donoszą z A r c is - s u r -A u b e :  „D. i 5 b. m. o 
godzinie 10 wieczorem; straszliwa burza, dotknę­
ła nasze miasto i  okolice. W ia tr ,  deszcz, p ioru­
ny, grad, zdaw ały się iść na w yśc ig i,  o p r z y w ie -  
dzenie do zguby nieszczęśliwych naszych rolni­
ków . Grad był w ie lkości nadzwyczayney: bo ku­
le jogo w ogólności miały objętość i  kształt jaja, 
najeżonego ostrzami. K ilk a  c h w il  zniszczyło na­
dzieję naypięknieyszego i nayobfitszego żniwa. 
W  ośmiu gminach niemasz teraz, ani zboża, ani 
s łom y, ani paszy, słowem: nic do zebrania. Spu­
stoszenie stało się zupełne. D rzew a naw et okazu­
ją ślady tey okropney b u r z y , a ptastwo i źw ie -  
rzynę grad w y b ił .”

—  Gwałtowna burza rozpostarła się nad miastem  
M e tz ,  i jego okolicam i,w  nocy z d. i 5 na 16 b. m.; do

(3)



szkód,  z rządzo nych  przez nlę,  Uczą zgubę  i 5o,oOo 
p i ja w e k ,  wiez iony ch  pocztą  z W a r s z a w y .

__ Jezuici)  k iórzy  dotąd  w Neapo lu  inieli ty l ­
ko  jedno k I l eg i um ,  do k tó re go  bez różnicy  p r z y y -  
m o w a i i ‘1 dzie i wszys tk ich  obywate l i ,  o d d a u  na p r o ­
sili  o dozwolenie  założenia l iceum,  gdzieby w y ł ą ­
cznie e d u ka cy a  szlachty by ła  im powierzoną ;  t e ­
r a z  ot r zymal i  to pozwolenie  w y r o k ie m  K ró la  O -  

boyga-Sycyl iy .

dor ,  lub R a b b i t .  K o m a n d o r  B a n d ie r a ,  do w ied z ia w ­
s z y  się, że Cesarz M a r o k a ń s k i  uzbroi ł  i ciągle u-  
zbra ja wie le  s ta tkó w,  wys ła ł  t rzy  o k r ę t y  wojenne ,  
z k t ó r y c h  się sk łada  jego esk adra ,  dla e s k o r to w a ­
nia mn og ic h  s ta tk ów swojego r a r o d u ,  k tó re  t e ­
raz  w y p ł y n ę ł y  z c ie śn i ny  na Ocean .  (J . d - S . P .)

— D n ia  2 7  —
(z G a zety  W a rsza w sk ie j’).

M a r g r a b i a  de R e z e n d e , Pose ł  b r ezy l iy sk i  
p r z y  d worze  n a s z y  ro, w y je c h a ł  z ląd do M o n a ch iu m , 
ce lem znaydowanśa się na ś lubie  X i ę ż m c z k i  L e u -  
c h t e n b e r s k i e y .  T o w a r z y s z y ć  jey będzie przez  
O s te n d ę  do p e r l u  an g ie l s k i eg o ,  gdzie czeks ją  na 
„ i a  h e  s ty  b r e z y l i y s k i e .  Jeżel i  M a r g r a b i a  B a r -  
b a cen a  pozostanie w E u r o p i e ,  w t y  pi  razie M a r ­
grabia  d e  R e z e n d e  towarzyszyć  będzie C esa rzow ey 
B re zy l iy sk ie y  do R io -J a n e iro .

J e d e n  z tu te yszych  dz ienni ków mani je  n a ­
s tępu ją cy  obraz  przysz łey  Cesa rzowey B rezy l i y ­
skiey:  „X iężniczką  A m a lia  sko ńczyła  rysty rok_.
J e y  u ro da ,  uprzeymość  i skromn ość  , jey rozum  i 
s t a r an n e  w y c h o w a n ie ,  jakie od ebra ła ,  wy noszą  ją 
na  jednę z nsyzna lcomitszych X iężn ic zek  w N i e m ­
czech.  Ze  sm u tk ie m  spoglądają wiern i  L sw  a s z y ­
k o w ie  na  jey oddalen ie  się w tak  da lek ie  s t rony;  
tymc zasem  żałoba la wznieca w n ich  zarazem w zn io­
słe uczucia;  c h e ł p i ć  się bo wi em  mogą , iż Ba w a-
r y a  
k n e m i

zdaje się bydź  przeznaczoną,  zdobić t ro n y  p i ę -  
mi i c n o t l i w e m i  Xię żn ic zka m i .  J u ż  W ł o c h y ,K o e m i  i  c u u u ł w — ------

A u s t r y a ,  Saxonia ,  Pr u s sy  i Szwecya  h o łd  swoy 
złożyły:  przysz ła  t e r az  na N o w y  Św ia t  koley.

D z ien n ik  Globe  wsp om in a ją c  o p r z y b y c i u  l  o­
d ó w  Angie l sk iego  i F xancuzkiego  do S ta m b u łu ,  d o ­
nosi , iż p ie rw sz y  z n i c h  jeszcze p rz e d  wy jazdem 
sw o im  z L o n d y n u , roz m awi a ł  z t ameczner iu k u p ­
ca m i  i dał  i m  przyrzeczenie ,  iż zaraz po p r z y b y ­
c i u  swoie m do S ta m b u łu  s ta rać  się będzie zaspo­
ko ić  zadanie  p o d d a n y c h  Angie l sk ich ,  w zględem to­
w a r ó w  i w e x l o w ,  b ę d ą c y c h  w  r ę k u  G r ekó w ,  k to -  
r z v  p r z y  w y b u c h n i ę c i u  r e w o l u c y i  g re ck i ey  u c i e ­
k l i  a k t ó r y c h  własność , j ako  na leżącą uo b u n t u ­
j ą c y c h  się  podd anych ,  rząd  t u r e c k i  skonf i skował .
’ —  D n ia  28 —

Xiążę  P o lig n a c  p r z y b y ł  dnia 20 b. m. z L o n ­
d y n u  do S t. C lo u d , i tegoż dni a  wieczo rem im a ł  
p r y w a t n e  w y s ł u c h a n i e  u  K r ó l a  Jmc i .

P r z y b y ł y  t u  H r a b i a  O f alia , Po se ł  H i s z p a ń ­
ski ,  o d p r a w i ł  n a ra d ę  z P a n e m  B u rg o s  i ban k ie ­
r e m  A g u a d o .  S łycha ć ,  iż ma podać  do gazet  a n ­
g ie l s k i c h  i f r a n c u z k i c h  a r t y k u ł  na  u sp ra w ie d l i ­
w ie n ie  rz ą d u  Hiszpańskiego ,  względem in te re ssow 
s k a r b o w y c h .  . . ,

V i c e - a d m i r a l  de R ig n y  w y j e c h a ł  z tąd  dzis
do T u lo n u . ,

L is ty  z M a d r y tu  pod d n ie m  12 b. m. d o n o ­
szą, iż K r ó l  Hiszp ańs ki  posła ł  K r ó l e w n i e  Neapo- 
l i t a ńsk ie y  K r y s t y n i e ,  kosz towny ub iór  z k a m ie ni  
d r o g i c h  w p o d a r u n k u  przedś lu bn ym .  Dla oszczę­
dności  , M o n a r c h a  ten  ma  w y p o w ie d z ie ć  I n f a n ­
tom mieszkanie  w pa łacu,  i oświadczy im,  aby  na  
p r z y s z ł o ś ć  d w o r y  swoje z w ła s n y c h  funduszów u- 
t r z y m y w a l i .

—  D n ia  00  —•
Uzbra jan ie  s t a tk ów  b o m b a r d y e r s k i c h  w  T u -  

lon ie  idzie z poś p iechem,  lecz n iewiadomo,  k i e d y  
w y p ł y n ą .  Dowódca  e sk ad ry  naszey przed  A l g i e ­
re m '■ pos ła ł  Dejowi  U ltim a tu m  rządu E i a n c u z k i e -  
go. Dey nie okazuje (jak s łychać)  żadńey s k ł o n ­
nośc i  do p o k o j u . ________ _

A n r, 1. 1 a,
L o n d y n  d n ia  2g lipca .

(z G aiety  W arsisw rV iay).
P a n  B a g o t , Pose ł  nasz p r z y  dworze  N i d e r ­

la ndzkim,  p r z y b y w s z y  d n i a  25 b. rn. z B r u x e l l i  
do tuteyszey stol icy,  mia ł  nazajut rz d łu gą  roz m o­
w ę  z H r a b i ą  A b e i  deen .

Donoszą z M a l ty  pod  d n iem  17 z. m. i!  M a r ­
szałek M a iso n , wraca jąc  z M ore i  do F r a o c y i ,  od­
b y ł  na tey  wyspie  przegląd  w o y sk a  angiel skiego.

— D n ia  ~>o —
Pan G aeto  yJcquubona  p r z y b y ł  tu  z l i s tami  

od Pa na  R o b e r t  G ordon , Posła naszego w  S ta m ­
bule. L i s t y ' t e  nadesz ły dn ia  25 b- m. do K o n s u ­
la naszego w  y jn ko n ie  , i Pa n  A c q u a b o n a  o d p r a ­
w i ł  podróż  Bardzo spiesznie.  P r z y w i ó z ł  oraz l i ­
sty od P a n a  F r y d e r y k a  A d a m , L orda  Naczelnego 
Kommi ssarza  w ys p  Jo ńs k ic b ,  j enera ła  P o n so n b y , 
G u b e r n a t o r a  M a lty ,  i Pana D a w k in s  , J e o e r a l a e -  
go K on su la  naszego przy  rządzie greck im.

O de br ano  tu wiadomośc i  z Brezyl i j  pod dniem  
maja.  D e k r e t  Cesarski ,  znoszący do czasu rząd 

k o n s t y t u c y y n y  w P e rn a m b u c o , został  cofn ię ty  przez 
w y r o k  z d n ia  27 k w i e t n i a :  już bo wie m  spokoy-  
ność zupe łn ie  jest t am pr zy wró co na .  Dn ia  16 
maja p r z y y m o w a ł  Cesarz  D o n  P e d  o, D e p u t s c y ą  
Sena tu ,  k tóra  poda ła  adres  na mowę, ui ianą z T r o ­
nu.  U b o le w a  w n im Senat  nad u iespodziewane-  
tni  w y p a d k a m i  w Po r tuga l i i ,  i dziękuje Cesarzo­
wi .  iż z i ch  p o w o d u  spokoyność  i pomyślność B r a ­
zyl i i  nie zostały naruszone .  W  ta k im że  d u c h u  u-  
łożony  b y ł  ad re s  I z b y  D e p u t o w a n y c h .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  16 lip ca .
(x G a z e t y  W a r s z a w s k i c y ).

K r ó l  J m ć  w y s ł a ł  Xięe ia  jW edinacrli do Nca*  
p o l u , dla odbycia przez zastępstwo zsślnbin z K r ó ­
le w ną  M a r y ą  K r y s ty n ą .  Przyszła Kró lowa  poje-  
dzie w  towarzystwie dosloyney sw ey  inalki aż do
i - *  c » 1 n  _ .1 * . ł  71 /  .7F a r j z a , zk^d przez B a jo n n ę  uda  się do M a d r y tu .  

T o w a r z y s t w o  H is ż p a ń s k o - M e x y k a ń s k ie  o b ie ­
cało dać R z ą d o w i  i y 5 mi l ion ów r e a ló w  (70 m i l i o ­
n ó w  zł. poi.) na w y d a t k i  odzyskania M e x y k u .  S u m ­
ma  ta ma byd ź  oddaną z pr o w iz y ą  po 6 od s ta  z do­
chodów  odzyskać się mającego kra ju .

G ib ra lta r  d n ia  u5 c ze rw ca .
A u s l r y a c y , k tó r y c h  eskadra stoi  w  Alges i -  

rai, mają zamiar  kus ić  się o uderze n ie  na Moga-

T u r  c y a .
S ta m b u ł , d n ia  11 lipca .

(» G a ie ty  W a r iia w s t ie y .)
0(1 czasu w yj azdu  t łuma cza  P o r t y  I s z a k - E f -  

fe n d e g o  do S z u m l i , codz ień p r a w i e  p r z y b y w a j ą  
z tamtąd  T a ta rzy .  L u b o  zaś P o r t a  n i c  nie udz ie ­
la publ iczności ,  ł a t w o  jednak  zg ad ną ć  t r eść  n a d ­
chodz ącyc h  wiadomośc i ;  a inne  rozporządzenia  P o r ­
t y  , między k tó r»m i  jest jeden godny uw ag i  f i r ­
m a n  do w szys tk ic h  p r o w i n c y y  Pa ńs tw a,  ro z k a z u ­
jący  wszys tk im zda lnym do noszenia bro ni  , p r a ­
w o w i e r n y m ,  zaraz po odeb ran iu  f i r m a n u  udać  się 
do woyska ,  są p r a w i e  zaręczeniem s ta nu  in te r es -  
sów i  sposobu  myślen ia  P o r t y .

  D n ia  17 —
Uroczys te  w y s łu c h a n ie  P a n a  R o b e r ta  G ordon , 

P os ła  Angie l sk iego  u Suł tana,  odby ło  się p r z y  n ie ­
z m i e r n y m  n a p ł y w i e  ludz i  ró ż n y c h  n a ro dów  na 
łące  w B u ju k d e r e .  Rozpoczę te  ze s t rony  P o s ł ó w  
angiel sk iego  i f r anc uzkieg o  u k ła d y ,  względem G r e -  
cyi ,  nie znaydują  do tą d  przy jęc ia  u P o r t y .  Stoso­
w n i e  do d a w n y c h  swoich zasad odrzuc i ła  ona w szy­
stk ie  wniosk i.

Pozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  J IV . L itew sk ieg o  fP ojennego G uberna tora .
I  J n d r z e y  B u c h a rsk i B .zeczyw isty R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w D ru k a rn i R e d a  key i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITE W SK IE G O  N.

W ilno  dnia g Sierj

P u b lic zn a  p rze d a z . 
i  Od Litew sko-W ileńskiego  Gubernialne- 

gó Rządu ogłasza się, że w skutek zalecenia 1 -Cy­
wilnego W ileńskiego G u b ern a to ra ,d lap tzed an ia  
i  publicznych targów  znaydującego się w W ileń- 
skicy Skarbow ey Aptece, Aptecznego Ekwipazd, 
ocenionego 585 rńbli 7 5 kop., naznaczone tel miuy 
w tuteyszey Skarbowey Izbie pierwszy dm a 3go, 
d rag i  4go, a t r ie c i  ostateczny dnia 5go p rzy­
szłego miesiąca Września; dla czego zyeząćy na- 

| być pomieniony ekw ipaż raczą przybywać ua 
targ i na tertniuV naznaczone do tey Izby. Dnia 
7go Sierpnia 18^9 roku. Assesor Józeł Szulc.

Sekretarz  Janiout.
Naczelnik s io ła  J. W olański.

S ą d y  E x d y w izorkkie.
1 Sąd T axatorsko-Exdyw izorsk i funduszti 

po zeszłym z tego świata Józefie Urbanowiczu 
Hegeucie , zaymująo się słuchaniem p rodnkto-  
wyoh i replikowych głosow , termin wzięcia ca- 
łey spraw y w namowę na dżień 20 terażniey- 
fezego ińiesiąca augusta 1829 roku  przeznaczył; 
aby więc strońy ititeressoWane jawiły się , pod 
sku tkam i ammissyi zastrzega. D a t 1829 augu­
sta 7 diiia. , , t

Sędzia Z i e m s k i  P tu  Wileńskiego P r z y d a ­
jący E x d y w izo r  Stanisław  Drzewicki.

1 Sąd  Taxdtnrsko -  R x  Śywizorski Remis są 
Sądu (Równego Mińskiego 2go Departamentu na. 
Usatysfakcjonowanie wszelkich do funduszów  JIV. 
Ewarysta Słotwińskiego h. Podkońierzego powia­
tu  Ihułneńskiego odnoszących się pretensyi, nazna­
czony do mdjątku tegoż Podkomorzego M eyzne- 
rowa siv Ihum eńskim  powiecie położonego, w dnia 
2 5 ńiiesiaca Pult i teraźnieyszego 18 2 g jako W ter­
minie Ukazem Sądu Głównego Mińskiego z go De­
partam entu  tldelerminowanym w komplecie p rzy-  
hy Wszy , i  wszystkie właściwe pierwszemu zjazdo­
w i czynności stosownie d i  Rcmissy załatw iwszy , 
przez wyrok swóy pierWsZo-zjażdowy w dniu  28 
miesiąca ju lii  1829 roku ogłoszony, kompoHacyą 
dokumentów , ohligow, kontraktów i dalszych tym  
podobnych tranzaktów tak debitorowi, jako tez kre- 
dytoróm i wszelkiego tytu łu  pretensorom  , pod o- 
bowiązkiern w przyszłym  terminie oprzysię&enia 
w ier ilości ónych , w Karicellaryi Z ie niskiey Ih u -  
Uieńskiey na sześcio-tygodniową persyśteneyą , od 
dnia  20 auguśla idącego 1829 r. złożyć zalecił, 
i na zjazd powtórny dzień jo  miesiąca X bra  te­
goż roku przeznaczył , iżby więc wszystkie inte- 
ressowane strony do micysca ufundowaney w  

' M eyzhcrowie juryzdykcyi nieodmiennie W tym dniu  
śub dmissione rei jaw iły  się , p i *ez ninieyszą trzy­
krotną awizacyą Kdryera Litewskiego Sąd  E x -  

I dywizorśki zapowiada.
Jureliah  m i s k i  Exdywizor.
P iotr PuĆiata Exdywizor.
Ignacy Sienkiewicz Exdywizor.
Frduciszek Żiimnicki Regent.

PKózfódriie Kr edytorowi i Pretensorow.
1 Gdy po niejednokrotućm  wezwaniu przóz 

gazetę K uryera  L itew . k r e d y  torów 1 preteuso- 
ró w  zeszłego B a z y le g o  P e tec k ie g o  iżby oni zd o -  
Wodoriii pretensye ich probującemi, do konkur-  

w Sądzie Ziemskim Pow ia tu  W ileńskiego u-
n , ... .i. .» ~ . '••— mmmmJmmmmrnii

riia v. ś. 1829 roku.

stanówionegó, porządkiem praw nym  pó śaty§* 
fakcyą przychodzili , oiż k redytorow ie  , pomi­
mo załatw ienia akcessoryynyćh stopnioW spra­
wy, do konkursu  nie łącząc się i stoSunkow sw o­
ich nieobjawiają ; przez co Sąd konkursow e­
go dzieła ukończyć i ostatecznego rozporządza­
nia co do summy za w yprzeda ł  domu wziętey 
uczynić nie mdże. Z tego powodii Sąd Ziem­
ski P ow ia tu  W ileńskiego zndyduje potrzebę ó~ 
statecznie ponowić uinieysze wezwanie* iżby ci 
k redytorow ie bez żadney zwłoki S t i b  amissiona 
rei porządkiem praw am i przepisanym w Sądzie 
niuieyszym jawili się, jakową sp raw ę Sąd Ziem­
ski na instancyą któreykolwiek strony na Ses- 
Syach rannych lub  poobiednich do końtynuacyi 
przyw ołać postanowił. R oku  t 32g msca liped 
29 dnia. P re zy d e n t  Gasper Hornowskl.

R egent Marcelli T a la t .
P ow y tczyk  Ferdynand  Pisanka.

i Sąd Kommissyi dla urządzenia inteteS* 
8(5w Radziw iłłow skich ustanowioney, przez re* 
zolucyą w dniu dzisieyszym nas ta łą  , spełnid- 
jąc postanowienie K om itetu  J W W .  M inistrów  
ą februaryi 1828 roku N a y w y ż e y  u tw ie r ­
dzone i na mocy dokładu Opieki Xiężniozki S te ­
fanii Radziwiłłówhy terażnieyszey G rafin iV it-  
genstein, względnie konwenoyi między JO. X ię -  
ciem Antonim Radziwiłłem W ie lkorządcą  P o ­
znańskim Ordynatem  a Grafami Vitgensteyna- 
mi z a w a r te y ; także  N a y w y ż e y  w dniu  i 5 
juuii r. t. aprobówauego , oraz stosownie do  
rezolucyi swoich w  dniu  7 marca i 26 judii 
tegoż roku  zaszłych , term in ostateczny na u- 
k łady ż P ro k n ra to ry ą  massy Radziwiłłowskiey 
d la  P P .  Possesorów dóbr processem O rdyna­
ckim zajętych do dnia ł 5 oktobra  1829 r. prze­
znaczył , o tem  przez gazetę K uryera  L i te w ­
skiego i W arszawskiego tychże PP. Posseso­
rów obwieścić postanowił, i przez uinieysze ob ­
wieszcza. D a t i 829 augusta 8 dnia.

Z polecenia Sądu L u d w ik  Czernichowskii

L o h a c y a  d la  U czniów  Szkolnych..
Niżey podpisany posiadający g run tow n ie j  

tak  z teoryi, jako też z p rak tyki,  języki francuz-  
k i  i niemiecki, i mający na to, za potw ierdzenient 
CESARSKIEGO W ileńskiego Uniwersytetu  w y­
dane sobie świadectwo, z upoważnieniem  d aw a­
nia publicznie lub p ryw atn ie  lekćyy tych dw óch  
języków; podaje do pdbliczney wiadomości: \Ł 
z rozpoczęciem przyszłego roku  szkolnego* tt» 
jest: od lgo września roku b ie lą c e g o , będzie 
p r z y y m ó W a ł  pbd swóy dozór, uczniów przyby­
wających do Gimnazynm W ileńskiego i Szkoły 
Powiatowey przy niem będącey, obowiązując 6»g 
dawać im za cenę um iarkow aną, mieszkanie* stół 
i wszelkie Wygody; oraz, biorąc na siebie p rzy -  
gotowauie ich do klass i ko rrepe tycyo ,tak  przed­
miotów, jako też języków.

Życzący u lokow ać  u niego swoich synówfj 
zechcą zgłosić się do jego mieszkania, w dom u 
Miukiewicza, Ń . 54 , ha  drugim etażu od pod­
wórza przy ulicy Sawicżs

Tenże daje p ryw atne  łefcćye języków frńń -  
Oużkiego i niemieckiego. K aro l Poleński.

W o ln o  drukować* 6 augusta 1829. M,icliaf 
Oczapowski CenzoL



q  t, y j  ,> ^ u  j l  i. e  p o  r a z  2 g i  i  d c i .

P  o cl r a d  y .  2 Od Moliilcwskiey Izby Powszechney O-
w i  * 1S.t0S0” '!u e 1 do zalecenia J W .  Kura to ra  pieki przez ninieysze ogłasza się, że w niey prze-  
W ilenskiego Naukowego wydziału, Rząd  C e -  znaczono na przedaz za uchybieniem terminu, 
B a  r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego przez oddany na ewikcyą majątek w Powiecie Roba-  
mnieysze ogłasza,^ źe na d. 10, 14 i 18 n. ni. czewskim wieś Skopni  i we wsi Hawley sto 
•września będzie się odbywać licytacya na re-  dusz z nowo narodzouemi, ich majątkiem i g rań -  
peracyą budowy Szkoły powiatowcy Mózyrskiey, t era ,  obywate la  Porucznika Bazylego Jołszy- 
w  Gnbernn Mmskiey, na którą  wyliczono r. s . na, który się jennu dostał kupneta  w  i 8 c 5 roku 
2,699 k. 23 , przeto życzący należeć do tako-  od Jenerał  Majora Baszyłowa,oceniony 15ooo ru -  
wey licytacyi mają się s tawić w Mozyrzn na błi assygnacvynych za nieopłacenie należnego tcy  
termin  wyzey oznaczony z prawnemu ewikeya-  Izbie długu, życzący więc kupić takowy maja­
mi, gdzie u retekta tqmeczney Szkoły znaydą tek zechcą przybyć do tey Izby na terminy: 1 
do przeyrzenia plany i wyrachowanie kosztów dnia 18, drugi  22 i trzeci 25 listopada tego roku,  
na  wyż rzeczoną rpperacyą.  Sekretarz  Hołyński. *

Sekretarz  hel ix  Mierzejewski.  _ ________
2 Witebska  Izba Powszechney [Opieki ni-y-j 7 . c   -  « j  U l-

m T -  0 d z } e r  z a  w J -  nieyszem ogłasza, że w niey za dług chybione-
2 Od Łotewsko-Wileńskiego Gnbcrnialne-  go terminu przedawać się będzie z publicznego 

go Rządu mnioyszem podaje się do publiczncy aukcyynego targu nieruchomy majątek w  po-  
wiadomości , ze w  Guberuii  W ilemkiey  w mia- wiecie Witebskim obywatela  Fel ixa Chrysto- 
8tach powiatowych w tamecznych Sądach Ziem- forowicza Ciechanowieckiego we wsiach: Cho- 
skicli powiatowych pod prezydencyą powiato-  tenikach 15, Wystawkach  Ti, Summach 8 i Za-  
wych Marszałków lub zastępujących ich rniey- rubniewie o ,  ogółem 45 dusz płci męzkiey, z
sca 17 i 19 septeinbra, a w  mieście Guberuskieoi gruntem do nich należącym i wszelkiem zabu-  
W itn ie  wlzbie Skarbowey 20 października tego dowauiera. Terminy targów naznaczotiy targów naznaczone tego 
18*29 toku ,  odbywać się będą na zasadach pra-  1829 r °ku października dnia 19, 21 i 2^. 
wnych  targi, na oddanie w trzyletnią dzierżawę Buchhał te r  Tarauczuk .
w  teyże Guberni i  Wileńskiey pocztowych stacyy
i 11a dostarczenie dla  woysk kwaterujących w tey 2 W ritcbska Izba Powszechney Opieki ni-

tony
iny dom z przybu-

targi , przy jakowych będą im objawione potrze- dowaniami służącego w teyże Izbie , w  obo-
bno do tego wiadomości i warunki .  Dnia 5 wiązku Kassyera, Kollegialuego Sekretarza Sza 
augusta 1029 roku.  Assesor Józef Szulc. wrowskiego,  za należną na nim summę. T e r -

Sekretarz  Jamont .  miny t a r g ó w  naznaczone tego 1829 roku  dni)*
Naczelnik Stołu Piotr Wolański .  19, 21 i 24 października.

Buchhałter Tarauczuk.
P rzed a z 'publiczna .

2 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- 2 Witebska  Izba Powszechney Opieki ni-
pioki przez niuieysze ogłasza się , że w niey nieyszem ogłasza; że w niey za nieopłacony w 
przeznaczono na  przedaz za uchybieniem terrai- terminie dług Witebskiego mieszczanina L i t -  
nu nieruchomy majątek oby watclki Józefy jEwcy- mana Sinelnikowa, przedawać  się będzie z pu-  
chewiczewey,  znaydujący się w powiecie Cze- bliezuego aukcyynego targu murowany dwupią -  
rykowskim we wsiach Kro tkach  i  dusz dw o r -  t row y  jegodom, położony w mieście W i t e b s k a ,  
nych i włościan 21, i w  Simonowce g dusz, Terminy targów naznaczone tego 1829 roku  W 
ogółem 34  męzkiey płci dusz z nowonarodzo-  dniach 19,21 i 24 października,  
nemi po rewizyi  , z ich majątkiem, gruntem i Buchhał ter  Tarauczuk.
pańsKiem-zabudowaniem, oceniony podług io-
letniey intraty  7,600 rubli assygnacyynych. Źy-  2 Witebska  Izba Powszechney Opieki,  ni-
czący więc , d la  kupienia takow ego , zechcą ninieyszem ogłasza , że w niey za dług chy-  
przybyć do tey Izby na terminy : iszy dnia i8go biouego terminu przedawać się będą z pnbl i-  
2gi 22go 1 3ci 26 listopada tego roku.  cznego aukcyynego targu,  położone w mieście

Sekre ta rz  Hołyński.  W i tebsku  murowany dom, i przy nim drew nia ­
na oficyna , należące do odstawnego unter-o-

2 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- ficera Andrzeja Smyka.  Terminy targów uazria- 
pieki przez ninieysze ogłasza się, ze w niey będzie czoue tego 1829 roku  w dniach i g, 2 1 i 24 paź- 
się przedawał  z publicznego targu za uchybie- dzieruika.  Buchhał ter  Tarauczuk.
nie terminu, oddany pa ewikcyą majątek oby­
wate lk i  Grafini Karol iny S trn tyńskiey , znay-  2 W itebska  Izba Powszechney Opieki, ni-
dujący się w powiecie Babinowieckim we wsi nieyszem ogłasza , że w niey za nieopłacony 
Zawolu i  10 dusz płci męzkiey z nowonarodzo-  w  terminie dług przedawać się będzie z publi- 
nemi i znaydującemi się w zbiegach , z ich ma- cznego aukcyynego targu,  murowany dom z m a ­
jątkiem i wszystkim należącym gruntem , oce- rowancmi pod nim kramami , s k le p a m i , d r e -  
niony podług loletniey intraty y5o rubli  za wuianem przy nim przybudowaniem i g ruu-  
nieopłaćenie należącego tcy Izbie długu.  Zy-  tem , położony w mieście W i tebsku ,  należący 
czący zaś dla kupienia takowego majątku,  zechcą do szlachcianki Maryanny Gł inkcwey wdowy,  
przybydź do tey Izby na terminy:  iszy dnia qigo, Terminy targów naznaczone tego 1829 r o ^ u vv 
agi a 4go i 5ci 28go października tego roku.  dniach jg ,  21 i 24 października.

Sekre ta rz  Hołyński.  Buchbul ter  Tarauczuk .



o W itebska  Izba Powszeohney Opieki,  ni-  
nieyszern ogłasza , ze w  niey za nieopłacony 
W terminie dług Potockiego mieszczanina M i ­
chała Saweliewa,  przedawać  się będzie z p u ­
blicznego aukcyynego targu,  plac ziemny, po ­
łożony w mieście Połocka.  Terminy targów n a ­
znaczone tego 1823 roku w dniach ig ,  21 i 24 
października.  Buchhalter  l a rauczuk .

TV e z w a n i e.
2 Łuck i  Rzymsko-Katol icki  Duchowny Łdciń - 

ski Konsystorz, wysłuchawszy prośby Wincentego 
Tolfara la t  wieku 45 mającego, rodem z Zdano-  
Wa Królewstwa Polskiego Cyrkułu Zamoyskie­
go, a teraz w  Imperyum Uossyskiem Guberni i  
W ołyuskiey Łuckiego powiatu Wiszeniockiey 
parafii od lut jedynaslu zamieszkałego, o dozwo­
lenie jemu wuiyścia w  szluby małżeńskie^ po- 
d a n e y ; ponieważ wspomniony W incen ty  l o l -  
far jtwierdzi ,  z e w  wojsku Polakiem służył przez 
lat  dziewiętnaście, a po uwolnieniu się od służ­
by woyskowey,  przez lat  11, w luteyszym lm-  
peryurn mieszkanie swoje przedłużając przez ca­
ły czas swojego życia zony dawuiey nie miał,  1 
teraz oney nie ma, lecz w  wolnym stanie zo­
staje, jednak takowego swojego zeznania żadne-  
mi  l i teraluemi dowodami nie wspiera ; przeto 
Konsystorz ten, chcąc się przekonać dostatecz­
nie o wolności s tanu Wincentego lo lf a ra ,  P o- 
s t a n o w i ł :  uczynić odezwę do I ledakcyi  K u-  
ryera  L i t e w s k i e , i żądać , iżby o wspomnio- 
nym Wincentym Tolfar ,  azaliby nie miał gdzie 
żyjącey żony, w publ icznych wiadomościach u- 
mieściła• Vice Officyał X.  Marcia Krzyżanowski  
Scholastyk K a tedra lny  Łucki .

Sekreta rz  Alexander  Poraarzański-
Kollegski Rejestrator  Jul i an  Herburt t .

P o z e w .
W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
2 Pozew przed Sąd Ziemski P t tu  W i l e ń ­

skiego teraz sądząoy się i potem sądzić się ma­
jący w skutek  Dekre tu  tegoż Sądu  Ziemskie­
go 7, instancyi Urodź. Jana Tarnowskiego Sowiet.  
Nadwornego po Urodź. Adama Swiderskiego b. 
Regenta  Grodz. Lidz.  jako debitors ,  a zaś K a ­
jetana i Wincentego oraz Karol inę 7. Gawroń­
skich , i W ik toryę  z Gawrońskich Miłeykowę 
snkeessorów zeszłego Sędziego Gawrońskiego, 
"Wincentego Tarnowskiego Sowie tn ika ,  Annę 
taatkę , Jana  i Joachima synów Brzozowskich, 
Madame S a c , Franciszka i Annę Sienkiewi­
czów w stopniu Zawcla 1 eysacliowicza i z w ła ­
dnego zakredy! . vania będących kredy torów,  nie­
tani ey Andrzeja  Biszofa piekarza pretensora,  a 
istotnie do massv zawiuiającego, i Kazimierza 
Szczyrzeckiego kondyktowogo świadka  , oraz 
dalszych wszelkiego tytułu pietensorów do je- 
dnoczasowey rozprawy na skutek dekre tu  re— 
tnissyynego Sądu Głów Wileń.  2go Depart ,  i 
dekre tu  Sądu Ziemskiego' ileń. powołujących 
się jakoto, z obżałmi kredytorarai za okazaniem 
przez nich praw nych  i legalnych dowodów do 
rozliczenia się z czynionych nadpłat  a za nieob- 
jawieuiem przez kogokolwiek przed Sądem pre-  
tensyi do zapisania wiekuistey amissyi i do n- 
■Wolnienia żalłgo aktora od takowey pretensyi,  
^ obżałnym zaś Biszofem 1 jeS° pomocnikiem 
Szczyrzeckim do skassowania wszelkich stosun­
k ów  pretcusyynych jako bezdowoduycb, do na­

kazania obżałuemu Ciszofowi złożenia na Są ­
dzie Ziemskim W ileń .  , dwie tabakierki szcze­
rozłote i pierścień brylantowy i do przezna­
czenia cxtradycyi  ua rzecz massy tych fantów,  
lub do zasądzenia za one ua obżałnym Biszo-  
fie rub l i  sr. 5 oo, za nie wolne zaś pociąganie do 
Sądu Grodzkiego W i le ń .  penami ewokacyyue -  
tni ukarania,  tym powodem świadec two obwa­
łowanego Szczyrzeckiego, jako służącego u ż a ­
lającego Tarnowskiego znikczemnienia, i do ża-  
duey uwagi  nieprzyjęcia, udzielnie do zasądze­
nia na obżałnym Swiderskim za pierwszą k a r ­
tą  i 8o5 apryla  8 dnia ezer.  zł. 5o, za drugą 
w  roku 1808 januaryi 2 , żydowi GierszonowI 
Mejerowiczowi na rubli  sr. 100 wydaną i przez 
żałującego Tarnowskiego jako kawenta  opłaco­
ną  rubl i  sr. 100,  za trzecią kar tą  tegoż roku 
januaryi 4 wydaną  rubli  sr. 8, za czwartą  tey- 
że samey daty  JP.  Józefowi Pawłowiczowi w y ­
daną, a przez żałgo Tarnowskiego zaspokojoną 
czer. zł. g, za piątą  ka r l ą  tegoż roku maja 11 
przez Urodź. A dw oka ta  Wincentego K unhara  
z poświadczeniem, żc na interes obżałgo Swi­
derskiego przyjął rub l i  sr. 6 w y d a n ą ,  tychże 
6ciu rubli  jak 1 dalszych powyższych summ z 
zaległemi wszystkoletniemi procentami sądze­
nia, osóbuo powodem daney kaucyi za obwało­
wanego Swiderskiego Staroz.  Zawelowi  P e y -  
8achowiczowi , Sąd Grodzki  W i l e ń .  D ekre tem  
oczywistym sądził summę z procentami i ex~ 
pensem prawnym; na żałcym aktorze,którey sum­
my jest aktorem teraz ze sku tków p rze lewów 
obżałny Sienkiewicz i ten  po śatysfakcyą do 
funduszu żałującego Tarnowskiego przychodzi,  
dla tego powodem zachowauey repetycyi  De-, 
kretem Grodzkim W ileń .  jaka summa dla ob« 
żałowanego Sienkiewicza z funduszu żałgo a-  
kto ra  wskazana będzie, t ak ą  summę jeduocza- 
sowie wskaże Sąd na rzecz massy na wszelkich 
funduszach obżałnego Swiderskiego z dołącze­
niem expensów p r a w n y c h , wszelkich s tosun­
ków kredytorskicli  nielegalnie formować się mo­
gących skasowania i od onych na zawsze ża­
łującego Tarnowskiego uwolnienia  , bliższości 
do dowodu żałcemu uznania,  szkód, s t ra t  i ex-  
peusów prawnych  sądzenia.

R o k u  1829 miesiąca julii 27 dnia W o ź n y  
świadczę, iż kopie tego pozwu edyktałnego ua 
instancyą W .  Jana  Tarnowskiego Sowietnika 
Nadwornego po W W .  K redy to rów i wszel­
kiego ty tu łu  pretensorów oraz debitorów przed 
Sąd Ziemski W ileń .  teraz sądzący się, i do k a ­
żdego przywołania  sprawy konkursowey wy­
niesionego, jedną dla  wiadomości s t ron  do za­
mieszczenia w  gazecie K urye ra  Li tewskiego w  
Redakcyi  tegoż Kuryera ,  drugą  do drzwi Sądu 
Ziem- Wileń. ,  oczewisto podałem i przybi łem.

Augustyn Jackowski W oź ny  P tu  W i le ń .
Roku  tysiąc ośmset dwódziesłego dziewią­

tego miesiąca julii d wódziestego dnia. P rzed  A- 
ktami Grodzkiemi P tu  Wileńskiego obecnie sta- 
wając W o ź n y  w górze wyrażony Rel lacyą ui- 
uieyszego pozwu urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent  Onufry I lorodeński .
Drukować  pozwolono. Wilno  dnia 4go s ier­

pnia 1803 roku.  .Cenzor Jan Biirkmau.

S ą d y  Exdywizorshie.
2 Sąd podkomorskv-exdywizorski na dopeł­

nienie iv majątkach Komorowie w Zaw ileyskim , 
Uciiuny w U rudaw skim  powiatach położonych,

(3)



między JW JV . Stanisławem Podiom, i Tadeu­
szem Sędzią Gran. P t u Zctwileyskiego bracią, ro­
dzoną Bortkiewiczam i wieczystego działu  , i do­
pełn ien ia  wierzycielom z tychże majątków sposo­
bem ta x y  doczesnej satysfakryi Remissą Sądu  
Głównego Litewsko-Wileńskiego dnia  5 o idącego 
roku zaszłą , ustanowiony, w komplecie właściwym  
do miasta powiatowego Swięcian present, to wszy­
stko cokolwiek podług Remissy uskutecznić W p ier­
wszym zjezdzie należało dopełnił: i zjazd powtór­
ny na kontynuacją konkursowego dzieła na dzień 
11 fo b ri  i 8 3 o roku odkładając, przez rezołucyą 
dnia  16 ju l i i  ustanowioną, wzięcie sprawy ocze- 
w iste j w namowę w dniu  i 4 , po zjezdzie zapo­
wiedział, j e  by zatem strony interessowane bez na­
rażenia massy na powiększenie kosztu zartiz od u  

fe b r . pod  skutkami am issj dopominki swoje Wno­
sili przez n iniejszą  awizacyą zapowiada. B u t  
1829 ju l i i  2 i dnia.

Jerzy ż Kalnik Soroka Podkom. Oszmiański.
Brukować pozwolono, W ilno dnia  5 sierpnia 

1829 t \  Cenzor Jan Barkm an.

O ś w i a d c z e n i a .
5 . Oświadczenie Imieniem J W W .  K o n -  

ktancyi z Hrabiów P la te ró w  Grafini  Manu/.yney 
M ar sz i łk o w ey  i Starościnćjr Bras ławsk iey  i I -  
gnacego Hra bi  Pla tefa ,  p rzeciwk o  W J P a n u  I -  
gnacemu Sarneckiemu Deputa towi  był .  Dworzan.  
Powiatu  Bras ławskiego ż naś tępney cżyni  się 0- 
koliczriości—L a t  ki lkanaście upływa jak Gbżałny 
S a rneck i  n i ektóre  fo lwarki  Starościńskie ive 
władaniu  Grafów Manuzyćb będące  ; t rzymał  w 
Adntinis tracyi  i chociaż p rz y  zeyściu z tey  Ad- 
ininistracyi wyda ł  kwietaeyą,  wszakże po śmier­
c i  Stanisława Grafa  Manuzego zastosował p r e ­
t e n s j i  dó ża łcey  Konstancyi  Grafini  MaiiUzy- 
ńey ,  o co gdy się złożyła Sprawa w Sądzie Ziem. 
Bras ł .  wszelkie stosunki obżał. Sarneckiego zni- 
i tczemnionemi  Zostały — a jako od napaści Gra-  
ł ini  Manuzyncy uznany został juratnent—i taż i

powodu nie za łozoncy ap e i i a cy i  przez żadiD 
s tronę w r .  i g 2 4 Jnnii  2 5 dnia wykonała—  
pomimo to, wszakże obźałny Sarnecki  przed wie = 
lu osobami chlub i ł  się, iż jakoby ma znaczne na= 
leżnosci  na k re dyc ie  u Grafów Manuzych , 
wszsikże Grafinia Mantizyna była pewna,  że nikt
p różnym s łowom obżał.  Sarneckiego  wierzyć nie 
będz ie-—‘Tymczasem znayduje oblig na rub l i  as 
sygnacyyuyeh 3,000 —  w r .  1897 X b ra 7 d n i  
Kommisionerowi  g tey  klassy LiebiedziejoU i przeż 
obżał Sarneckiego wydany i w aktach Grodzi  
P tu  W i l e r r —  w r .  teraźnieyszym 1829 jandam 
9 dnia oblatowauy z ewikcyą na summie będ ą-  
ce y  u Grafini  Manuzyney i Hrabiego Pla terą  - 
T a k  śmiały postępek obżał. Sarneckiego przymu­
sza żałca manifestować i Publiczność zastrzedz że 
nigdy z żadnego względu ani sama Grafinia Ma- 
nuzyna, ani też Hrabia P l a t e r  nie byl i  i „Je Są 
d łużni  obżałnemu Sarneckiemu,  a jeśli  mia ł  kie­
d y  pre iensyą,  to od tey  po wykonaniu  ju rameh .  
tU uwolnioną została—Zatym ewikeya dla W .  
Lebiedzie jcwa okazana jest nic nieznacząeą i ża­
dnego skutku ot rzymać nie może—a gdyby po­
dobne ew ikeye nikt  nieprzyymował,  i próżnym 
wrażeniom obżał. Sarneckiego niedawał  wiary— 
Ninieyszy manifest zanosząc do K u r y e r a  Łi tew.  
zamieszczam. Dat» 1829 ap r y la  2 dnia Tak ow e 
Oświadczenie jako plenipotent  podpisuje : Koinu- 
dla Do woyna Adwokat i

R o k u  1829 miesiąca kwietnia 3 dnia w  
skutek ńastałey na dniu dzisieyszym rezo lucy i  
na podaną prośbę  znaydując się osobiście na Są­
dach Ziemskich W i l e ń s k ic h  W j P a n  Romua ld  
Dowoyna A dwok a t  Subsel liów W i leńsk ich  oświad­
czenie nińieysze wpisać do pro tokułu  podał i w 
ohym własnoręcznie podpisał .

S ę d z i a  Z i e m s k i  Aloizy Małecki"
R e g e n t  Z i e n k o w i c z i  

K a n c e la r z y s t a  F e r d y n a n d  P i sa nka .
D ru ko w ać  pozwolono. W i l n o  siel-pnia 2 dnia 

1829 r o k u ,  Cenzor Jan  Barkttiailn.

TV e z w a n i c Ś u k ć e s s ó r ó w .
Kancellarya R zeczyw istego Taynego  

Radcy Jaśnie W ie lm ożnego  Senatora No- 
vossiltzoff, nie odebrawszy na poprzedni- 
cze swoje w ezw an ie  żadnego Zgłoszenia 
się snkcessorów po R zeczyw istym  Radcy  
Stanu, Szambelanie ś. p. Leonie de JBay- 
koffj prawo do spadku udowodniająeych, 
ninieyszem pismem ponawia takowe, w z y ­
wając wszystkich pravVo do powyższego  
spadkii mających, ażeby naydaley do dnia 
f - S  h  ^  osbbiście, bądź przez u- 
m ocow anych, w  teyże Kancellaryi stawi­
li się, dla produkowania praw  s w o ic h , i 
zrobienia oświadczenia co z rzeczami ru- 
cliomemi po zmarłym pozostałymi* zrobio- 
netri mieć chcą. Pó upłynieniu bow iem  
takowego ierminu rzeczy powyższe dla 0- 
chrOnienia ich od zepsucia i dla uniknie^ 
nia expensy kosztownego naymu lokalu* 
gdzie dotychczas są z łożon em i, przez pu­
bliczną licylacyą sprzedanemi będą*

Bapmana —2r ~n;r;~ l^  i§2g ro  ro,ąa;

KaHi^eytupin i\4^HcrnBiinie./iBHaro T afi-  
H a r o C o B b m H H K a C e i i a m ó p a H o B o c m t Ł n o K a ,  
nenoTiyuHBii 4 0  H w iti Ha npeąBapnmeji b -  
Hóe ripH riam enie HacjiivtHiiKoEB P. gphń- 
ernBirmeABiiaro CmamcKaro CoBbniHima, 
Kaivreprepa n KaBaaepa J I b b o  Ceprhem m a  
EaÓKOBa, npaBo na Hac.rl^cmco hmŁio- 
mitxR HiłKaKorO co cmopoiifci hxi» omliBi- 
Ba, Haxo^umcH iipttriyJK^GHttoio noEmo- 
puraB maKOBoe npmvtameHie BBime cha- 
3 a H H b i X B  H a c A b ^ H t i i t o B B ,  c b  m b M B ,  u m o b b i

1 / 20 A b rycinane aaaRe, itaKB k t  —» — i —— cero toaa,’ i LeHiimOpa n ’
a h h h o  I1./1H ‘i p e 3 B  y r i o a H o M o n e H H b i x B  b t*  

OHyio K a H p e ^ n p x i o  u b h a h c b ,  ą a h  oSłm BJte-  
H i a  r i p a B Ł  o b o h x b ,  i i  m o r o  u r n o ,  c b  o c h i a B -  
uiMMHtcfi n o c j t b  n o K o u n a r o  BeiRaMii  y m l -  
H h h i b  j K e a a i o n i B .  T lo  H c m e u e H i i i  >Ke m a u d *  
B a r o  c p d i t a ,  B e u i u  c i h ,  c o k p a i ł e n t H  o m t .  
n o p H H ,  m 4 ^ n  n p e i t p a u i e H i a  n a n n i a  K B a p -  
r n i i p B i , r , y h  4 0  HBit rb  o h b i b  H a x o 4 a m c H ,  
c b  a y k i ą i o H H a r o  m o p r y ' ,  G y ą y H tB  i r p o ą a i iB R
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